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Ceny o g lo n if ti
Za 1 w t*ru  m nissłtr. (f/t cm. u e r.) w zwykłych e£te!>«>!Mlt 
Br. H , w naisfłanem  i v  nekrologach gr. H , w kronice, rtpes. 
tuar, te is ł  jo«p od »rci7, paski w tekście pr. Tt, pod 
kiem na p ien -u e j stronie xt. 1"—. Tsbeleryc.ne o H  prc. Srw  
lef. Za itdaw słowo er drobnych ogłoszeniach e r . 1 t, k a s a t  
I sprzeda* słowa pr. 11, matrymonialne, korespondcis^ę 
prywatne słoero nr. i t ,  dla poszukujących pracy §r. b  
Z aastrsaleaiem midac w prc. Zagraniem* o SC ort. d.*P»c

Naród
Warszawa. 2. 4. (PA T). Wicepre* 

mier i min Skarbu, jnż. Kwiatkowski 
wygłosił na Zamku przemówienie w 
sprawie Pożyczki Obrony Przeciwlot* 
niczej. (Przemówienie to podajemy w 
skrócie).

Najdostojniejszy Panie Prezydencie, 
Panie Marszałku, Szanowne Panie i 
Panowie.

Gdy przed miesiącem nakreślony 
został pierwszy projekt dyskusyjny u* 
ruchomienia nowej wewnętrznej po* 
życzki państwowej, pożyczki prze* 
znaczonej zgodnie z intencją Pana 
Marszałka Śmigłego-Rydza na cele 
wzmocnienia obrony przeciwlotniczej, 
to miel śmy wówczas na uwadze prze* 
de wszystkim zagadnienia finansowe 
i ekonomiczne.

Rok 1937 i 1938 przyniósł dość po* 
ważne uzdrowienie i upłynnienie na* 
szego rynku pieniężnego. Po okresie 
wielkiego kryzysu, przełamanego prze 
de wszystkim dzięki zwiększonej ener* 
gii i pracy samego społeczeństwa poi* 
skiego, ustaliła się w Polsce pomyśl* 
niejsza koniunktura.

W  tych okolicznościach, po 4*letniej 
przerwie — wydawało się, że z punk* 
tu widzenia przygotowania rynku poi* 
skiego w zasadzie można było otwo* 
rzyć subskrypcję na nową pożyczkę 
wewnętrzną. Ale nawet przy pozytyw* 
nej odpowiedzi na to pierwsze pyta* 
nie „czy m ożna?“, powstała koniecz* 
ność odpowiedzi i na drugie pytanie 
„czy należy?"

Nasze wysiłki inwestycyjne rozwi* 
ja ja  się od kilku lat w dwu kierun* 
kach. Pierwszy to systematyczne wy= 
posażenie terenu w takie fundamental* 
ne wartości techniczne, które umożli* 
wiać będą każdej aktywnej jednostce, 
a przede wszystkim każdemu Polakom 
wi, unowocześnienie i spotęgowanie 
własnego gospodarstwa.

Drugi kierunek, to wysiłki w zakre* 
sie spotęgowania naszego potencjału 
militarnego.

Impulsem wielkiego procesu moder* 
nizacji naszego przemysłu stały się 
zamówienia wojskowe. Inwestycje ma* 
szynowe w przemyśle polskim wzro* 
sly ostatnio o kilkadziesiąt procent.

Toteż myśl — dalszego spotęgowa* 
nia planów w zakresie dozbrojenia, 
myśl powiększenia normalnego już od 
lat kilku wysiłku inwestycyjnego o 
sumy, które dodatkowo zmobilizuje 
się w r. 1939 na prywatnym rynku lo* 
kacyjnvm — wydawała się nie tylko 
uzasadniona, ale i pociągająca.

Mimo to tendencja rozpisania no* 
wej pożyczki wewnętrznej była wolna 
od pewnych zastrzeżeń, szczególnie z 
punktu widzenia dalszego rozwoju 
konsu.mcji wewnętrznej i dalszego u* 
trwalania pomyślnej ewolucji na ryn* 
ku pieniężnym.

Ale właśnie wówczas toczy£ sję p0; 
częła nowa lawina wypadków poli* 
tycznych w Europie.

Już nie odgłosy dalekich konflik* 
tów, dalekich burz wyładowujących 
się w odległości tysięcy kilometrów 
od Polski, ale w bezpośrednim na* 
szym sąsiedztwie w zasięgu naszych 
żywotnych interesów poczęły zacho* 
dzić gwałtowne reakcje i przemiany.

Na oczach naszych rozegrało się wy 
jątkowe w historii widowisko. Ani bo 
gactwo narodowe, ani ważkie sojusze, 
ani technika uzbrojenia, ani nawet u*1

swej Armii i sobie.
ległość wobec żądań obcych, nie 
ochroniły sąsiedniego nam narodu 
przed utratą niepodległości.

Nie mamy w tej chwili powodu do 
oceny tego zjawiska w jego cało* 
kształcie politycznym.

Jedno jest niewątpliwe dla nas: nie
ma w dzisiejszym świecie i we współ* 
czesnej rzeczywistości innej obrony 
własnej niepodległości, własnej cało* 
ści i własnego honoru — jak  tylko 
własna, żywa siła związana z wolą 
walki i wolą zwycięstwa (oklaski).

Siłę naszą — na którą tak wielki na* 
cisk kładł Pierwszy Marszalek Polski 
Józef Piłsudski — możemy spotęgo* 
wać ciągłą, twórczą pracą j wielką, pa* 
triotyczną ofiarnością na rzecz nar o* 
dowej Armii.

Jesteśmy wewnętrznie głęboko prze* 
pojeni tendencją pokoju i przyjaznego 
współżycia z innymi narodami. Pokój
— uczciwy i długotrwały i współpra* 
ca rzetelna i nieegoistyczna, to ko* 
nieczna atmosfera dla realizacji na* 
szych wielkich celów i planów pań* 
stwowych.

* *  *
W  tej atmosferze powróciła pod o* 

brady myśl o nowej, wewnętrznej po* 
życzce państwowej na cele rozbudowy 
lotnictwa wojskowego i uzupełnienia 
artylerii przeciwlotniczej, ponad nor* 
malny program realizowany przez 
Min. Spraw W ojskow ych w oparciu
— jak corocznie — o znaczne kredyty 
z instytucji finansowych.

Rząd i minister Skarbu są formalny* 
mi inicjatorami tej pożyczki. Ale ini* 
cjatorem faktycznym jest — mówię to

bez wszelkich retorycznych przenośni 
— samo społeczeństwo polskie zsoli* 
daryzowane głęboko z Armią polską 
i Je j Wodzem (oklaski).

Zdaje mi się, że historia kiedyś za* 
pisze, iż w tych trudnych dniach mar* 
cowych 1939 r. społeczeństwo polskie 
odniosło pierwsze dość znaczne zwy* 
cięstwo. Zwycięstwo ofiarności, ener* 
gii, solidarności, zwycięstwo woli bu* 
dowania swej przyszłości w oparciu o  
własne tylko siły. Być może, że to poi* 
skie zwycięstwo wewnętrzno*;politycz* 
ne przyczyni się do utrwalenia poko* 
ju zewnętrzno*politycznego i to nie 
tylko dla nas, ale i dla innych naro* 
dów w Europie.

Nie czuję się uprawnionym do wy* 
rażenia podzięki społeczeństwu i orga* 
nizacjom politycznym i gospodarczym, 
organizacjom zawodowym i prasie poi 
skiej — które na całej przestrzeni 
Państwa — od Gdyni — aż po grani* 
cę polsko*węgierską i od W ilna aż po 
Bogumin i Jabłonków zajęły tak zde* 
cydowane stanowisko w akcji dalsze* 
go przyśpieszenia i sfinansowania roz* 
woju naszej obrony przeciwlotniczej. 
Polska jest naszą wspólną i równą wła 
sneścią.

Mogę tylko wyrazić tę prawdę, że 
w tych dniach trudnych i ważnych, 
nie niepokój — ale duma z przynależ* 
ności do narodu polskiego była udzia 
lem bardzo wielu obywateli (oklaski).

To jest najlepszą atmosferą dla po* 
wodzenia tej pożyczki, którą podjęliś* 
my pod hasłem:

Naród — swej Armii i sobie (okla* 
ski).

Organ Watykanu o postulatach
kolonialnych Polski.

Citta del Vaticano, 3. 4. (P A T ) „Osservatore Romano1* ogłasza artykuł 
z W arszawy na temat polskich problemów kolonialnych. Dziennik przyta­
cza cyfry, dotyczące wzrostu ludności w Polsce, stwierdzając, że Polska nie 
posiada zamysłów imperialistycznych, nie stawia kwestii kolonialnej z pun* 
ktu widzenia prestiżowego, ale znajdując się w obliczu konieczności ży* 
ciowych, którym na imię p°trzeba uprzemysłowienia oraz konieczność zna 
lezienia ujścia dla nadmiaru ludności.

Biorąc pod uwagę, że hist°ryczną misją Poiskś jest obrona cywilizacji 
europejskiej na wschodzie Europy, należałoby sobie życzyć — konkluduje 
dziennik — aby rozwiązan’e i zaspoko/enie kolonialnych potrzeb Polski 
przyczyniło się do wzmocnienia tego państwa, któremu EurOpa zawdzięcza 
obronę przed wschodnim chaosem.

P rzyszły  gabinet belgijski
oprze się o trzy partie.

Bruksela. 3. 4. (PA T). Bezpośrednią 
konsekwencją ustąpienia dr Marten* 
sa z akademii, poza odprężeniem w 
sytuacji politycznej, będzie umożliwię* 
nie liberałom wzięcia udziału w rzą* 
dzie. Przyszły gabinet oprze się o tra* 
dycyjną podstawę 3*ch partyj większo 
ści i nie będzie on miał tego rodzaju

trudności, które zmuszały by do roz* 
wiązywania Izb i poszukiwania nowej 
większości, oraz zmiany stanowiska 
partyj, nawet gdyby blok katolicki 
powiększył posiadaną dotąd liczbę fo* 
teli w Izbie kosztem socjalistów, będą* 
cych liczebnie największym stronnic* 
twem.

Totalitarna partia wspólnoty narodowej
w  Czechach.

Praga. 3. 4. (PA T). Oba dotychcza* 
sowe stronnictwa polityczne czeskie, 
mianowicie stronnictwo jedności na* 
rodowej, oraz narodowe stronnictwo 
pracy, które wczoraj rozwiązały się,

zgłosiły akces dó nowotworzącej się 
totalitarnej partii wspólnoty narodo* 
wej.

Praga. 3. 4. (PA T) Prezes Komitetu 
W spólnoty Narodowej A dolf Hruby

Min. Beck wyjechał 
do Londynu.

Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  D N IU  W C ZO R A JSZYM  MINI* 
STER JO ZEF BECK  W Y JE C H A Ł  Z  
W A R S Z A W Y  DO LO N D Y N U .

N a dworcu żegnali p. m inistra am* 
basador W . Brytanii sir Kennard z 
członkami ambasady, wyżsi urzędni* 
cy M inisterstw a Spraw Zagranicz* 
nych z wiceministrem ]. Szem bekiem  
na czele, przedstawiciele szeregu sto* 
warzyszeń społecznych, oraz liczne 
grono przedstawicieli prasy polskiej 
i zagranicznej.

P. M inistrow i towarzyszą wicedy- 
rektor departamentu politycznego p. 
Jó zef P otocki, oraz sekretarze pp. 
Starzeński i F o g ó y sk i.

B . KRÓL H ISZPAŃSKI N A  AU* 
D IEN C JI U  O JC A  SW .

CE ta del Vaticano. 3. 4. (PA T).
Ojciec Święty przyjął na audiencji pry 
watnej b. króla Alfonsa X lII*g °. Au* 
diencja trwała około 20 minut, następ* 
nie b. monarcha udał się do kardyna* 
ła Magliore.

W  kołach watykańskich podkreśla* 
ją, że były król był przyjęty przez Piu 
sa XlI*go z honorami, jakie okazywa* 
ne są osobom należącym do domów 
panujących.

K A P IT U LA C JA  FLA M A N D Ó W .
Bruksela. 3. 4. (P A T ) D r Martens 

ustąpił z królewskiej flamandzkiej 
Akademii medycyny.

O FIC JA L N A  W IZ Y T A  K RÓ LO ­
W E J W IL H E L M IN Y  W  BELG II.

Bruksela. 3. 4. (PA T). Ogłoszono tu 
oficjalnie, że królowa W ilhelmina ho* 
lenderska przybędzie do Belgii z wi* 
zytą oficjalną w dniu 23 maja. W izyta 
trwać będzie do dn. 26 maja.

SZEF G EN . SZTA BU  BRYTYJSKIE* 
G O  PO W R Ó C IŁ DO L O N D Y N U .

Londyn. 3. 4. (PA T). Szef sztabu ge* 
neralnego brytyjskiego generał G ort 
powrócił wczoraj po południu z Pary* 
ża do Londynu.

D YPLO M A TYC ZN E PODRÓŻE  
RU M U Ń SK IEG O  M IN. SPRA W  

ZA G R.
Bukareszt, 3. 4. (PAT.) Agencja Ra* 

dor donosi, iż w drugiej połowie kwie 
tnia minister spraw zagranicznych od* 
będzie podróż do zachodniej Europy, 
zatrzymując się w stolicach kilku 
państw.

BESTEIRO W  W IĘ Z IE N IU .
M adryt. 3. 4. (PA T). Besteiro i Ra* 

fael Sanchez Guerra, b. szef sekreta* 
riatu prezydenta republiki zostali 
z aresztu domowego przewiezieni do 
więzienia.

mianował okręgowych komisarzy or* 
ganizacyjnych nowotworzącej się par* 
tii W spólnoty Narodowej.

Praga, 3. 4. (PAT.) Na podstawie za 
rządzenia komitetu W spólnoty Naro* 
dowej, wszystkie pisma, wychodzące 
w Czechach i na Morawach, stały się z 
dniem 1 kwietnia organami tworzące* 
go się stronnictwa W spólnoty Narodo 
wej. By nie powiększać liczby bezro* 
botnej inteligencji, postanowiono, że 
chwilowo żaden z wychodzących 
dzienników nie będzie zawieszony.
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Odezwa do społeczeństwa
Ogólnopolskiego Komitetu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Wiadomości bieżące. |
Poniedziałek j

Ryszarda 
jutro: Izydora b. 

W schód słońca 5 20 
Zachód „ 18’02

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „To więcej niż mi­

łość".
Wtorek godz. 19.30 Koncert symfoniczny.
Środa godz. 19.30 „Maskarada".
Czwartek, piątek i sobota .przedstawiania 

zawieszone.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 19 „Uciekła mi przepiórek 

czka".
Czwartek, piątek i sobota przedstawienia 

zawieszone.
KINOTEATRY.

APOLLO ul. Chorążczyny 7: „Biały 
murzyn".

BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Przedziwne 
kłamstwo Niny Pe-trówny".

B A JK A  ul. Zielona: „Piętro wyżej".
CA SIN O  ul. Legionów 5: „Wielki walc".
CH IM ERA ul, Akaidlemicka (Em a Sack i 

dodatki.
EM PIRE ul. Legionów 5: „Dwaj rywale"
EU RO PA  ul. Akademicka: „Gunga Din".
KO PERN IK td. Kopernika 9: „Wesoły

er.iynans".
M A RYSIEŃ K A  pl. Smółki: „List do ma­

tki".
MIRAŻ pl. Mariacki: „Cyrk — Arena

życia".
M UZA ul. 3-go M aja: „Student z Ox*

fordu.
PAŁACE ul. Legionów 1: „Suez".
PAX ul. Franciszkańska la : „Golgota"

oraz „Zycie i śmierć O jca św, Piusa X I."
RA J pl. Maniacki: „Wielka grzesznica".
RIALTO  pl. Fredry: „Wyrok życia".
RO X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: „Rakietą na 

Marsa.
STYLO W Y, ul. Staszkiewicza: „Alarm i

rewia.
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: „Dla Cie­

bie Senonito" i „Lot straceńców".
TON pasaż Mikolascha: „Astrolog" oraz 

„Słowiczek".
U C IEC H A  pasaż Mikolascha: „Zwycię­

ska walka" i rewia.

-  POPU LA RN E PRZED STA W IEN IE 
SZ TU K I „TO W IĘ C E J N I2  M IŁO ŚĆ".
Dzisiaj w poniedziałek o 18?tej w Teatrze 
W. po cenach popularnych sztuka Bus*Fe- 
ketego „To więcej niż miłość" w doskona­
lej obsadzie premierowej.

-  D R U G IE  PRZED STA W IEN IE DLA 
PRZEDM IEŚĆ. We wtorek, 4 b o . w Te­
atrze Rozm. o 7-mej wiccz. drugie przedstaw 
wienie dla publiczności peryferyjnej Ode* 
grana zostanie komedia Żeromskiego pt. 
„Uciekła mi przepióreczka". Wszystkie bi­
lety po 80 gr. Dojazd do teatru Rozm. (ul. 
Rutowskiego 22) tramwajem bezpłatnie. — 
Sprzedaż biletów do poniedziałku włącznie 
do g. ISstej w sklepach Spółdzielni „Jed­
ność": Zamarstynowska 112, Kulparkowska 
72 Zielona 43, Sosnowa (Kleparów) 1, 
oraz Własna Strzecha. We wtorek, 4 bm. od 
godz 17*tej w kasie Teatru Rozm

-  KO N CERT SYM FO N ICZN Y FIL* 
H A RM O N II LW. odbędzie się w Teatrze 
W. wc wtorek, Ł bm. o 7.30 wiecz, W  pro* 
gramie utwory: L. Beethovena, J. Haydna,
K. Duparca, P Czajkowskiego. Dyryguje 
znany dyrygent M. Mierzejewski. Jako soli­
sta wystąpi znakomity wiolonczelista, ab­
solwent kursu Pablo CasaUa. T . Lifan.

-  „O BRO N A K SA N TY P Y ". W  pierw* 
rzej połowie kwietnia wejdzie w repertuar 
Teatrów M. komedia Morstina „Obrona 
Ksantypy" w reżyserii E. Wiercińskiego. W  
roli Ksantypy Teresa Suchecka.

-  PREM IERA O PERETKI „D ZID ZI" 
W TEA TRZE ROZM . odbędzie się już w 
niedzielę, 9 bm. wieczorem. Melodyjną i 
wesołą tę operetkę reżyseruje F. Kuligów* 
ski. Balet układu E. Paplińskiego, kierow­
nictwo muzyczne J . Munda.

KOMUNIKATY.
-  PO SIED ZEN IE SE K C JI H ISTO R II 

SPOŁ. I GO SPO D . odbędzie się 4 bm. o 
18*tej w lokalu Zakładu hist. spoi. i gosp. 
U JK . (Mickiewicza 5 a, II. p.). Na porząd­
ku dziennym: Ref. dra Aleksego Gilewi*
cza: „Zatarg o place w żupach bocheńskich 
w r. 1592“.

-  Z K A SYN A  I KO ŁA LITER.-A RT, 
We wtorek, 11 i środę 12 bm. o 19.30 na o< 
gólne żądanie publiczności po raz ostatni 
zostanie powtórzony film „Bezkrwawe ło­
wy" Wł. Puchalskiego z objaśnieniami. Fra? 
pujące sceny z wielkich łowów na grubą 
zwierzynę. Najciekawsze momenty z życia, 
godów i lęgów naszej fauny (cietrzewie, or­
ły, jastrzębie, sokoły, kruki, dzikie gęsi, żu* 
rawie, kulony, wydry, dziki i wiele innych). 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. w przed* 
sprzedaży w Magazynie nut G. Seyfartha, 
Akademicka 6. Nabywcy biletów w przed** 
sprzedaży otrzymują bezpłatnie fotografie 
świąteczne.

-  „PIĘKNO FR A N C JI". Pokaz filmowy 
pod tym tytułem urządza Polsko*Francuska 
Izba Handlowa we Lwowie 3 bm. o 18.30 w 
sala Collegium Maximum, Kościuszki 9. — 
Wstęp wolny.

-  STO W . PAN M IŁO SIERD ZIA  SW . I 
W IN CEN TEG O  A PAULO zawiadamia, 
że na cele Sekcji Ochronki i Schroniska 
dla ubogich odbędzie się 4 bm. od 11-tej w 
sal: Izby Przem.*HandL, Akademicka 17
Wenta żywnościowa przedświąteczna. Mo­
żna wygrać: szynki,, wędliny, babki, placki
i in. Cena losu 20 gr.

Warszawa. 2. 4. (PA T). Na zebra** 
niu w dniu 2 bm. ogólnopolskiego 
Komitetu Pożyczki Obrony Przeciw3 
lotniczej pod wysokim protektoratem  
Pana Prezydenta R. P. Prof. Ignacego 
Mościckiego i Marszałka Polski Śmi** 
głegosRydza uchwalono następującą 
odezwę do społeczeństwa.

Polacy!
Żyjemy w czasach niezwykłych, w 

których tylko siła daje wolność a 
zbrojne pogotowie i nieustająca czuj* 
ność — zabezpieczają spokojną pracę 
narodów.

Naród polski, zjednoczony wokół 
swej Armii i Naczelnego W odza w 
spokoju i z godnością oczekuje wszyst 
kiego, cokolwiek może go spotkać na 
drodze jego rozwoju. Jesteśmy goto* 
wi bronić kart naszej historii ostrzem 
bagnetów, hukiem dział i warkotem 
stalowych ptaków.

W  obliczu rozgrywających się obec3 
nie zdarzeń musimy — według słów 
Naczelnego W odza — pracować ,,cho? 
ciażby w krzyżach trzeszczało" i „o 
sile nie zapomnieć".

Onegdaj odbyło 9ię w sali plenarnej 
Izby PrzemysłowosHandlowej we 
Lwowie W alne Zgromadzenie Lwow­
skiego Obwodu Miejskiego Ligi Obro 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej.

Zebranie zagaił Prezes Obwodu 
Wiceprezydent miasta Lwowa dr We* 
ryński.

Ze sprawozdania złożonego przez 
Prezesa Obwodu dr. W eryńskiego do- 

i wiadujemy się, że dochody Lw. Ob* 
wodu Miej. L.O.P.P. w r. 1938 osiągnę 
ły kwotę zł 100.255.— (tj. o 12 prc. 
wyższą od preliminowanej). W  sto­
sunku do r 1937 dochody wzrosły w 
r. 1938 o zł 16.500.—.

Rada Powiatowa w Rawie Ruskiej j 
uchwaliła w dniu wczorajszym przeka* 
zać na F.O .N . kwotę 5.000 zł z fundu­
szu samorządu powiatowego.

* *  *
W czoraj odbyło się doroczne walne 

zgromadzenie Kasy koleżeńskiej urzęd 
ników Sektoru Borysław Koncernu 
Naftowego „Małopolska". Na zebra­
niu tym jednomyślnie uchwalono: 1)
przekazać na F.O .N . pełną dywidendę 
Ka,sy za r. 1938 w kwocie 2.020 zł, 2) 
subskrybować na Pożyczkę Obrony 
Przeciwloniczej nadwyżkę bilansową 
w kwocie 800 zł, 3) zasadniczą sub* 
skrypcję Pożyczki O PL przez wszyst­
kich 164 członków Kasy koleżeńskiej 
w wysokości jednomiesięcznych po* 
berów, co da kwotę ok. 60 tys. zł.

* * *
Lwowscy kadeci samorzutnie z-ade* 

klarowali na dozbrojenie lotnictwa na 
razie kwotę 2.000 zł.

* * *
Fabryka przetworów chemicznych 

H. Blumetnfelda we Lwowie zadekla* 
rowała zł 12,000 na F.O .N . niezależnie 
od' subskrypcji na iPożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej.

* * *
Kolo Rodziny Urzędniczej Staro* 

stwo Pow. Lw. uchwaliło złożyć na 
F.O .N . zł 100.

* * *
Obywatele Rzęsny Polskiej pod 

Lwowem złożyli na F.O .N . na razie 
dorywczo 158 zł.

* * *
Pracownicy Centr. Małop. Kasy O- 

szczedności we Lwowie uchwalili o* 
podatkować się na F.O .N . kwotą, sta? 
nowiącą 10 prc. mającego się im wy* 
płacić dodatku świątecznego.

* * *
Firma tapicerska T. Kysiak j Syno­

wie we Lwowie zadeklarowała na 
F.O .N . 2.000 zł. Równocześnie perso* 
nal tej firmy zadeklarował na F.O .N . 
jednotygodniowy zarobek w miejsce

Musimy być silni i potężni, aby u* 
trzymać poszanowanie naszych praw u 
wrogów i miłość u przyjaciół.

Musimy być uzbrojeni, aby móc jak 
najdłużej w spokoju pracować.

Musimy być w każdej chwili gotowi 
do spełnienia najwznioślejszego obo= 
wiązku — obrony Ojczyzny.

Polacy — rząd Rzeczypospolitej po* 
stanowił rozpisać wewnętrzną pożycz3 
kę państwową, przeznaczoną na roz? 
budowę naszych sił powietrznych i 
wzmocnienie artylerii przeciwlotni* 
czej.

Pamiętajcie, iż każdy nowy samo3 
lot, każde nowe działo przeciwlotni* 
cze, to zwiększona gwarancja pokoju 
dla Polski, a pracy i dobrobytu dla jej 
obywateli. Niechaj całą Polskę okryją 
skrzydła samolotów, niech ją ochrania 
ją liczne baterie przeciwlotnicze.

Niechaj rozlegnie się wielki glos 
wszystkich żyjących w świecie Pola* 
ków:

i „Dozbroimy Polskę w powietrzu".
| „Nabywajmy Pożyczkę Obrony
I Przeciwlotniczej".
' Warszawa ,1 kwietnia 1939 r.

Ilość członków L.O.P.P. wzrosła w 
r. 1938 o 6.625, w tym 4 członków do* 
żywotnich, 3.189 członków rzeczywi­
stych i 3.436 członków popierających 
i szkolnych.

W  r. 1939 przeszkolono na kursach 
obrony przeciwlotniczo*gazowej 7.544 
osób, prócz tego przeprowadzono sze­
reg kursów z dziedziny lotnictwa, a to 
kursy spadochroniarskie i modelar* 
stwa lotniczego.

W  dyskusji nad preliminarzem bu­
dżetowym na r. 1939 dyr. Tiger Adam 
delegat Lw. Okręgu W ojew . L.O.P.P. 
zreferował program prac L.O.P.P. na 
r. 1939.

subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciw 
lotniczej jako bezzwrotny dar dla A r­
mii w kwocie 1.055 zl.

* * *
Lwowski przemysłowiec drzewny p. 

Zygmunt G riffel subskrybował na Po 
życzke Obrony Przeciwlotniczej kwo­
tę 10.000 zl.

* * ffi
Dnia 31 marca W ojew oda lwowski 

p. Alfred Biłyk przyjął Zarząd Kola 
filologicznego Stud. U .J.K ., który zło* 
żył na jego ręce zebraną kwotę 100 zł 
z przeznaczeniem na F.O .N .

* * *
Zarząd Lw. Zrzeszenia Sędziów l 

Prokuratorów R.P. uchwalił przekazać 
kwotę 1.000 zl na F.O .N .

Służba pocztowa w  okresie 
świątecznym.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra* 
fów we Lwowie komunikuje:

W  dniu 2 kwietnia (niedziela pal? 
mowa) czynne będą Urzędy i Agencje 
poczt? tc-flegr. we wszystkich działach 
służby nadawczej w godz. od 9—12. 
Jednorazowo doręczane będa wszyst­
kie przesyłki listowe oraz wypłacone 
zostaną renty i emerytury.

W  dniu 8 kwietnia (W ielka Sobota) 
służba zewnętrzna trwać będzie dla 
publiczności do godz. 16.

W  dniu 9 kwietnia służba zewnętrz* 
na pocztowa oraz służba doręczeń u- 
stają w zupełności.

W  dniu 10 kwietnia placówki poczt, 
telcgr. pełnią normalną (jak  w święta) 

. służbę zewnętrzną w godz. od 9—11 
i jednorazowo doręcza się wszystkie 
i przesyłki pocztowe.
J Godziny urzędowe w telegrafie i te? 
| lefonie pozostają w okresie świątecz* 
i nym bez zmiany.

IDĄC DO PRACY, POM YSŁ O TYCH . 
KTÓRZY PRA CY N IE M AJĄ I ZŁÓŻ 
DATEK NA RZECZ ZIM OW EJ POMOCY

120 M ILIO N Ó W  ZŁO T Y C H  N A  
PO Ż Y C Z K Ę OBRONY P R Z E C IW ­

LO TN IC ZEJ.
W arszaw a. 3. 4. ( P A T ) . W ed łu g  

nieoficjalnych danych, kw ota, jaką 
społeczeństwo polskie zadeklarow ało 
na zakup Pożyczki O brony Przeciw* 
lotniczej wvriosi do dnia 2 kwietnia 
rb., godz. 18, ponad 120 milionów 
złotych.

GEST G O D N Y P R A W D Z IW EG O  
PATRIO TY.

Warszawa, 3. 4. (PA T.) W czoraj w 
w godz. popołudniowych zgłosił się do 
generalnego komisarza Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej gen. Berbeckiego 
pewien kupiec z prowincji, k*óry nie 
ujawniając swego nazwiska, złożył go?* 
tówką 50.00<> zł. na pożyczkę obrony 
p rzeciwlotniczej.

PO LO N IA  AM ERYKAŃ SKA  
N A  FO N .

Nowy Jork. 3. 4. (PA T). N ow ojor­
ski dziennik „Nowy Świat" zainicjo** 
wał na łamach swego pisma zbiórkę 

j wśród amerykańskiej Polonii na Fun* 
| dusz Obrony Narodowej. Już pierw* 
j szego dnia zbiórki zadeklarowano o*=
* koło 10 tys. dolarów.
i* B B M H a M H B a n H D a H H H a

PO D PISA N IE U M O W Y  SOW IE* 
CKOsJAPONSKIET.

Moskwa. 3. 4. (PA T). W  dniu wczo 
rajszym, późnym wieczorem, jak  ko* 
munikują oficjalnie, została podpisana 
umowa sowiecko * japońska o rybo* 
lówstwie na okres do końca roku bie? 
żącego. Umowę podpisał ludowy ko* 
misarz spraw zagranicznych Litwinow 
i ambasador japoński w Moskwie 
Togo.

N EU T R A L N Y  G A BIN ET W  SYRII
Bejrut. 3. 4. (P A T )  Prezydent Sv* 

rii pow ierzył m isję tworzenia gabine­
tu nonownie N assib  BoukhaiYem u. 
M a on utworzyć gabinet neutralny, 
ja k  słychać, b lo k  nacjonalistyczny, 
po wizycie swego przyw ódcy Mer? 
dam B ev ‘a u w ysokiego kom w ar-a 
Syrii, postanow ił nie czynić nadal 
trudności w tworzeniu rządu pozapar 
ty jnego. B lo k  nacjonalistyczni' obra* 
duje nad dalsza swa taktyką 
polityczną.

TRAKTAT H A N D L O W Y  M IĘD ZY  
STANAM I ZJED N . A  TU R C JĄ .
Ankara, 3. 4. (PA T). Nowy traktat 

handlowy został podpisamy w Anka? 
rze pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Turcją. Oba kraje korzystają z klau? 
zuli największego uprzywilejowania.

BILA N S W A LK  PA LESTYŃ SK ICH
Jerozolima, 3. 4. (PA T.) W  ciągu 

pierwszego trymestru b. r. w czasie 
starć w Palestynie, zostało zabitych' 
349 osób, z tego 126 powstańców arab? 
skich, 153 Arabów, 53 Żydów, 16 An? 
glików. 372 osoby odniosły rany.

Program  radiow y.
Wiórek, 4 kwietnia. 

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: „Wśród
kobiet". 14.30: Szkic litoraoki. 14.50: Giełda. 
15: Opowiadanie dta dzieci. 15.15: Skrzyn­
ka techniczna. 15.30: Miuzyka .obiadowa.
16: Dziennik popol. 16.08: Wiad. gospod. 
16.20: Przegląd finansowy- 16.30: Koncert 
wokalny. 16.45: Pogadanka. 16.55: Recital 
organowy. 17.25: Reportaż. 17.35: „Z pie­
śnią po kraju". 18.05: Pogadlamka. 18.15: 
Audycja dla wsi. 18.30: Audycja dla robo? 
tniikjŁv. 19: Koncert muzyki lekkiej. 20.40 
Audycje informacyjne. 21: Koncert symfo? 
niczny. 22: Rozmowa wielkopostna. 22.15: 
Koncert.

Giełda z dnia 3 kwietnia.
Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.72, Kopen­
haga 111.28, Londyn 24 91, N. Tork czek 
531 3/4 kabel 532 1/8. Oslo 125.22, Paryż 
14.11, Sztokholm 128.52, Zurych 119.00, Me* 
aiolan 28.01. Helsinki 11.01, Montreal 530.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 64.25, 3 inw. 
1 e.m. 87.00, 87.50, serie nie not., 2 em. 86,
86.50, serie nic not., 5 konwersyina 68.50,
67.50, 4 premj. dolarowa 41.50, 4 konsolida- 

* cyjna 65.00, 64.50 ost setki i drobne.
A kcje: Bank Polski 122.00, Cukier 40.00. 

39.75 Węgiel 40.00, 39.50, 39.75, Modrzę? 
jów 21.50,' 21.75, Norblim 102.00, 104.00,
Starachowice 59.50, 59.25, Zieleniewski
74, 74.50, Żyrardów 62, 62.75, Lilpop 91.50.
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Posiedzenie Rady Głównej Ligi Morskiej
i Kolonialnej.

Społeczeństwo lwowskie na F. o. N,
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owa kand. Hitlera w Wllhelmshafen.
Berlin. 2. 4. (P A T ). Przemówienie 

kanclerza Hitlera w Wilhelmsiiafen, 
według streszczenia niemieckiego Bi u*
ra Informacyjnego:

Kanclerz Hitler rozpoczął swe prze* 
mówienie rzutem oka wstecz na wy* 
padki od zawarcia pokoju, zwracając 
uwagę na uciśnienic i poddanie w nie* 
wolę narodu niemieckiego przez jego 
byłych przeciwników. Kanclerz przy* 
pomniał, że 

setki tysięcy ludzi zginęło pod* 
czas wojny, nie od broni nieprzy* 
jacieiskiej, lecz wskutek blokady 

głodowej,
którą przedłużono o całe miesiące, a* 
by mćc naród niemiecki tym więcej 
wyzyskać. Jeńcy wojenni nie mogli po 
wraczć, kolonie niemieckie zostały zra 
bowane, niemieckie walory zagranicz* 
ne skonfiskowano, a handlowe okrę* 
ty niemieckie podstępnie zabrano. Do 
tego przyłączyło się jeszcze zniszczę* 
nie finansów, jakiego świat dotych* 
czas nie widział.

Liga Narodów stała się nie instru* 
nientem sprawiedliwej polityki i 
porozumienia, lecz poręczycielem 
niecnego dyktanda, jakie sobie 
ludzkość kiedykolwiek mogła 

wyobrazić.
Ogólne zubożenie przybrało zastra* 

szającc formy. Rozbrojenie, które 
Niemcy przeprowadziły same, nie zo* 
stało wzięte przez innych pod uwagę, 
przeciwnie zbrojono się nadał. Przez 
złamanie słowa pozbawiono wielki na5 
ród jego prawa i praktycznie uniemo* 
żl iw i cno mu egzystencję. Jak długo 
dyktando W ersalu ciążyło nad naro* 
dern niemieckim, był on faktycznie 
skazany na zagładę.

Kanclerz mówił potem 
o odbudowie Niemiec °d  30 stycznia 

1933 roku 
stwierdzając w dalszym ciągu m. in.: 

„Nie jestem tu poto j naród niemiec* 
ki nie został w tym celu stworzony 

przez Opatrzność, aby posłusznie sto* 
sować się do prawa, które dogadza 
Anglikom i Francuzom, lecz po to, 
by bronić równości swych praw. Nie 
jesteśmy już zdani na łaskę lub nieła* 
ske rmyeii państw lub ich mężów 
stanu. Jeśli dziś jeden z angielskich 
mężów stanu sądzi, że musi się wszyst 
kie zagadnienia omawiać, że mus', się 
je rozwiązywać przez szczere rozmo* 
wy : układy — co możnaby uczynić 
— to jednak chciałbym temu mężowi 
stanu oświadczyć: do tego była spo= 
sebność przez całe 15 lat. Doszliśmy 
do przekonania, że zarówno w we* 
wnętrznej jak  i zagranicznej polityce 
naszego narodu nie osiągnęlibyśmy 
niczego. Nawet gdybyśmy czekali dal* 
sze 15 lat, dopóki śmieszna instytu* 
cja genewska dorosłaby do teg°, aby 
przez mowy rozwiązywać zagadnienia. 
Musielibyśmy prawdopodobnie cze* 
kać w nieskończoność.

Jeśli świat dziś mówi, że musi się 
narody podzielić na cnotliwe i na ta* 
kie, które nie są cnotliwe, przy czym 

do cnotliwych narodów należą 
przede wszystkim Anglicy i Frań* 
cuzi, do niecnotliwych zaś Niem* 

cy i W łosi, 
w takim razie możemy jedynie powie* 
dzieć; W ydanie sądu czy naród jest 
cnotliwy, czy też niecnotliwy, nie jest 
rzeczą śmiertelnika i należałoby je zo* 
stawić Bogu. Może mi teraz powie 
brytyjski mąż stanu: Bóg wydał już
wyrok. Oddał On bowiem cnotliwym 
narodom ćwierć świata, niecnotliwym 
zaś zabrał wszystko. Pozostaje jednak 
pytanie, jakimi środkami cnotliwe na* 
rody opanowały ćwierć świata. Na to 
muszę oświadczyć, iż nie były to cno*

. tliwe metody.
Przez 300 lat postępowała Anglia 
wyłącznie jak naród niecnotliwy, 

aby na starość mówić o cnocie. 
Jeszcze przed 20 laty zagadnienie cno* 
ty było dla b ry ty jsk ich  mężów stanu 
niezupełnie wyjaśnione, ponieważ roz* 
porządzali się oni dowolnie obcą wła* 
snością. W tedy uważano za rzecz zgo* 
dną z cnotą, że zdobywano cale kolo* 
nie po prostu, ponieważ posiadano si* 
lę. W  ciągu 15 lat Niemcy cierpliwie 
znosiły swój los. Gdy my narodowi*

socjaliści doszliśmy do władzy, pró* 
bowałem również każde zagadnienie 
rozwiązać przez rozmowy i przy każ* 
dym zagadnieniu składałem propozy* 
cje, które jednak były odrzucane. N e 
ulega wątpliwości, że każdy naród po* 
siada interesy, które są święte, ponie* 
waż są równoznaczne z jego życiem, z 
jego prawem do życia.

Jeśli dzisiaj brytyjski mąż stanu 
żąda, aby każde zagadnienie, leżą= 
ce w zakresie niemieckich intere* 
sów życiowych i sfery życiowej 
naszego narodu, było przede* 
wszystkim omówione z Anglią, 
wówcza mógłbym dokładnie tak 

, samo zażądać, aby każde zagad* 
nienie brytyjskie było omawiane 

z nami.
Jedno chciałbym tu stwierdzić, że 
dziś naród niemiecki i Rzesza nie 
są skłonne rezygnować z intere*

, sów życiowych
i nie mają także zamiaru pozostawać 
bezczynnie wobec wzrastających nie* 
bezpieczeństw.

Gdy sprzymierzeńcy bez względu 
na celowość, na prawo, na tradycje hi* 
storyczne, czy nawet na rozsądek, 
zmieniali mapę Europy, nie mieliśmy 
siły, aby im przeszkodzić. Jeśli ocze* 
kują oni jednak od dzisiejszych Nie* 
mieć, że

Rzesza pozwoli państwom —• sa* 
telitom wielkich mocarstw, któ= 
rych jedynym zadaniem jest być 
nastawionym przeciwko Niem* 
com, cierpliwie dojrzewać do dnia, 
w którym zaciągnięte zostaną sie*

ci, to niesłusznie utożsamia się 
Niemcy dzisiejsze z Niemcami z 

okresu przedwojennego.
Ten, kto zgłasza gotowość wyciąga* 

nia dla tych wielkich mocarstw ka* 
sztanów z ognia, musi oczekiwać, że 
sobie przy tym poparzy palce.

Nie żywimy naprawdę nienawiści 
do narodu czeskiego. Setki lat żyliśmy 
razem. Nie mielibyśmy nic przeciwko 
niepodległemu państwu czeskiemu, 
gdyby ono: l) nie uciskało Niemców 
i 2) gdyby nie było instrumentem przy 
szłej napaści na Niemców. Państwo to 
utraciło swą wewnętrzną zdolność do 
życia.

Połączyłem znowu to, co na pod= 
stawie historii i geograficznego po* 
łożenia, w myśl wszystkich zasad 
rozsądku musiało być połączone.
Naród' czeski będzie miał więcej 

wolności, niż uciśnione ludy cnotli* 
wych nacji, przekonany jestem, iż wy* 
świadczyłem przez to wielką przysłu* 
gę pokojowi i w tym przekonaniu 
zdecydowałem się nazwać przyszły 
kongres partyjny —

kongresem partyjnym pokoju. 
Niemcy nie myślą bowiem o tym, 

aby na chybił trafił atakować inne na* 
rody. Dążymy do rozbudowy naszych 
stosunków gospodarczych, do tego 
mamy prawo i w tym względzie n*e 
przyjmę wskazówek żadnego europej* 
skiego czy też pozaeuropejskiego mę* 
ża stanu.

Rzesza niemiecka nie zgodzi się 
w żadnym wypadku akceptować 
na dłuższą metę polityki zastra* 

szenia lub okrążania.

Układ morski z Anglią.
Zawarłem swego czasu z Anglią u* 

kfad morski. Zasadą tego układu jest 
gorące życzenie, nie prowadzenia ni* 
gdy ze sobą wojny. Życzenie to jed* 
nak musi być obustronne. Jeśli w An* 
glii to życzeme już nie istnieje, 

w takim razie praktyczne zaloże* 
nie tego układu odpada. I to rów*

całymnież Niemcy przyjmą z 
spokojem.

Mamy tę pewność siebie, ponieważ 
jesteśmy silni, a silni jesteśmy dlatego, 
ponieważ jesteśmy zwarci i zdolni do 
tworzenia.

Żadna potęga świata nie wyłudzi 
nam nigdy przez jakiś frazes bro*

Ostateczne ustalenie granicy
węgiersko-słowackiej.

Budapeszt, 3. 4 .(PAT.) Jak komu* 
nikują ze źródeł poinformowanych, 
granica karpato*rusko*słowacka usta* 
lona przez słowacko*węgierską korni* 
sję delimitacyjną, rozpoczyna się idąc 

od północy na granicy polskiej 
od góry zwanej Czerenin i biegnie 
prosto w kierunku południowym 
mniej więcej wzdłuż działu wód 
na zachód od miejscowości: Zello,

Tiroka*Ofalu, Takcsany i Kisko* 
łon. Na południe od Kiskolon gra* 
nica kieruje się na zachód od poj 
toku Hałas, po czym zbiega się z 

rzeką Ung.
Obszary obecnie przyłączone posia* 

dają około 45 tysięcy mieszkańców, 
wobec tego w ostatnich dwóch tygo* 
dn ach ludność W ęgier powiększyła 
się o około 600 tysięcy mieszkańców. *

prasy zagranicznej
po mowie

Citta del Yaticano, 3. 4. (P A T ) „Os- 
servatore Romano", omawiając zna* 
czenie wczorajszej deklaracji Cham* 
berlaina, podkreśla, że deklaracja ta 
została złożona w głębokim przeświad 
czeniu, iż Polska gotowa jest w lazie 
potrzeby bronić wszelkimi silami 
swych żywotnych interesów. Inicjaty* 
wa angielska posiada szczególne zna­
czenie, jeśli się weźmie pod uwagę tra* 
dycyjną linię polityki angielskiej wo­
bec kontynentu, unikającej angażowa* 
nia się w sprawy wschodniej Europy.

Przypomniawszy z kolei, że poza 
zobowiązaniem Anglii Polska posiada 
sojusze z Francją i Rumunią — „Osser 
vatore Romano" pisze, że nie trzeba 
jednak zapominać, że 

P°lska pragnie utrzymać nie tylko 
swe dawne sojusze i stosunki przy 
jacielskie z niektórymi państwami, 
ale również pakty o nieagresji, za* 

warte z Niemcami i Rosją.
W  zakończeniu dziennik watykań. 

ski stwierdza, że deklaracja Chamber­
laina stanowi nowy czynnik dla utrzy* 
mania pokoju w Europie.

* * *
Bern, 3. 4. (PA T). Piątkowa deklara 

cja premiera Chamberlaina komento* 
wana jest obszernie przez prasę szwaj*

carską, która przypisuje je j pierwszo* 
rzędne znaczenie.

„Baseler Nachrichten" podkreślają, 
że deklaracja ta jest dla Polski korzyst 
na, ponieważ pozostawia je j decyzję 
co do warunków, w jakich pomoc an* 
gielska ma je j być udzielona. Ministro 
wi Beckowi udało się uniknąć nowych 
zobowiązań i zachować dla polskiej po 
Htyki pełną swobodę działania. Co do 
dalszych ewolucji stosunków polsko* 
niemieckich, dziennik stwierdza, że 
Polska nie pragnie konfliktu ze swym 
sąsiadem zachodnim.

„La Suisse" stwierdza, że zgoda Pol* 
ski na deklarację angielską nie sprzęci* 
wia się w niczym polsko*niemieckiemu 
układowi. Polska — pisze dalej ,,Lz 
Suisse“ — zachowała także wobec Lor 
dynu niezależność swej decyzji, co wy* 
nika jasno z tekstu deklaracji angiel* - 
skiej. W  tych warunkach — kończy ’ 
dziennik — nie może być mowy o ja* 
kichkolwick dążeniach osaczenia Nie* 
mieć.

-» * *
Londyn. 3. 4. (PA T). Korespondent 

londyński Reutera donosi, iż deklara* j 
cja Chamberlaina poddana była w 
Londynie dokładnemu badaniu kół 
politycznych. O ile można wniosko*

ni. Gdyby jednak naprawdę jakiś 
naród chciał przemocą zmierzyć 
swą siłę z naszą, to wówczas na* 
ród niemiecki jest w każdej chwi* 

li zdecydowany i gotowy.
Tak samo jak  my, myślą też nasi 

przyjaciele. Myśli przede wszystkim 
to państwo, z którym złączeni jesteś* 
my najściślej i z którym maszerujemy 
teraz we wszystkich okolicznościach 
w każdą przyszłość.

Oś Rzym— Berlin jest najbardziej 
naturalnym instrumentem, jaki 

istnieje na świecie.
, Jest ona tworem politycznym, który 
powstanie swe zawdzięcza nie tylko 
rozsądkowi, lecz także sprawiedliwo* 
ści i poza tym idealizmowi. W ierzę, iż 
wkrótce nadejdzie czas, kiedy się po* 
każe, że

wspólnota światopoglądów mię* 
dzy faszystowskimi Włochami i 
nairodowo=socjaUstycznymi Niem*

, cami w każdym razie jest inna niż 
między demokratyczną W . Bryta* 
nią i bolszewicką Rosją Stalina. 
Kanclerz przypomniał następnie o  

oswobodzeniu Hiszpanii od bolszewi* 
zmu i stwierdził, jak  niezwykle szyb* 
ko i tu nastąpiła przemiana światopo* 
glądu dostawców materiałów wojen* 
nych dla strony czerwonej.

Kanclerz Hitler zakończył: Daliś*
my milionom naszych współrodaków  
pajwiększe szczęście — powrót do na’ 
szej wielkiej Rzeszy niemieckiej. Da* 
liśmy Europie Środkowej wielkie 
szczęście, 

mianowicie pokój, na którego sfera; 
zy stać będzie potęga niemiecka, 
a potęgi tej nie złamie już nigdy 

żadna przemoc świata.
W obec Niemców — zakończył 

Fuehrer dopuszczono się największe* 
go wiarolomstwa wszystkich czasów. 
.Czuwajmy więc nad tym, aby naród 
nasz nie był nigdy od wewnątrz skłó* 
eony, a wówczas nikt na świecie nie 
będzie zdolny nam zagrozić. W ówczas 
narodowi naszemu dany będzie pokój 
albo jeżeli to okaże się konieczne — 
będzie on wymuszony. Wówczas na* 
ród nasz będzie kwitł i rozwijał się. 
W tedy będzie on mógł wykazać swo* 
ją genialność, swoje zdolności, swą 
pracowitość i wytrwałość w dziełach 
pokoju i ludzkiej kultury. To jest na* 
szym życzeniem, tego pragniemy i w  
to wierzymy.

Płk. Sławek popełnił 
samobójstwo.

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł.) — 1. r.) W  
niedzielę około godz. 22*ej w własnym 
mieszkaniu popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru, pułkownik W a* 
lery Sławek. Ciężko rannego pułk. 
Sławka odwieziono w groźnym stanie 
do szpitala. Przyczyny samobójstwa 
nieznane.

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł.) — 1 r.) 
Pułk. W alery Sławek po przywiezie­
niu go do szpitala zmarł.

W arszawa 3. 4. (P A T .) W^ mieszka* 
niu płk. Sławek zostawił list. w któ* 
rym zastrzegł się przed poszukiwaniem 
winnych.

Władze prokuratorskie prowadzą 
dochodzenia.

wać, deklaracja uznana została za cal 
kowicie jasną i za niezawierającą żad 
nych luk.

Uważają w Londynie, iż pewne in 
terpretacje, jakie zostały wysunięte v 
związiku z niektórymi ustępami tej de 
klaracji nie mają żadnego usprawiedli 
wienia. Jeśli chodzi o Gdańsk, to u w: 
żają w Londynie, że całkowicie oc 
Polski samej zależy decyzja, w jakin 
wpadku uzna ona, że je j niezależnoś< 
jest zagrożona. W  tym świetle uważa 
ją, że nie ma tu żadnych podstaw d< 
wątpliwości. Uważają tu, że byłob1 
rzeczą niebezpieczną wybieranie po 
szczególnych ustępów deklaracji i o 
sobne ich interepretowanie.
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F. I. S. w odbitce fotograficznej.
W  dużej sali Kasyna urządzono pokaz fo­

tografii z FIS-u i to w sposób daleko bar* 
dziej celowy od formy wystawy ścienno* 
gabłotkowej. Organizator imprezy: Lwow­
skie Towarzystwo Fotograficzne zastosowa­
ło tu metodę projekcji (w takich wypad­
kach jedynie właściwą) objaśnionej confe* 
rencicrką. Sposób ten sprawił, że nużący 
zdawałoby się komplet kilikuset zdijęć re­
porterskich przejrzano wśród napiętej uwa* 
gi a bardzo dużego zainteresowania. Pokaz 
trwał krócej od przeciętnego seansu kino­
wego. Jak  bardzo tego typu demonstracja 
przypadła do gustu publiczności niech 
świadczy fakt, że musiano ją powtórzyć i 
znowu — jak za pierwszym razem — na 
dużej sali Kasyna' zabrakło miejsc.

Przede wszystkim: w osobie Bronisława 
Kupca odkrywamy kapitalny talent confe* 
rencierski. Dowcip, swada, bystre podkre­
ślanie charakterystycznych punktów najbar* 
dziej nawet statycznych widoków' i grup, 
powiązanie większości zdjęć z kapitalnymi 
anegdlotami — wszystko to dzięki niemu 
właśnie uczyniło pokaz rozlicznych mar­
twych widoków jedną zwartą całośaią des 
monstracyjną. Sukces pokazowy wieczoru 
— jest równocześnie osobistym sukcesem 
Bronisława Kupca, który sam uczestniczył 
w FIS. jako filmowiec (nakręcił własny re­
portaż kinowy), tu zaś wystąpił przed ekra* 
nem pokazowym w trudnej roli promotora 
swych rywali-fotografów i rolę tę wykonał 
dokładnie, dowcipnie i — łojałnie.

Treść zdjęć demonstrowanych nie wy* 
chodziła poza tematykę ściśle sportową. 
Trzeba pamiętać, że zdjęcia te miały swą

rolę użytkową: obsługę prasy całego świata 
natychmiast niemal bo do 2 godzin po od­
byciu każdej konkurencji zawodniczej. Gdy 
się zważy, że mimo bardzo złych warun* 
ków (śnieżyca, szarość napół odkrytych 
gór) wszystkie zdjęcia odznaczały się dużą 
dynamiką i oryginalnym uchwyceniem 
przedmiotu. Bardzo ciekawe są migawki fi- 
zjognomiczne zawodników — widtoczny 
wpływ filmu o Olimpiadzie. Rodzaj zdjęć 
wskazywał, jakie trudności pokonywać mu* 
sieli fotografowie i jaką klasą sportową sa­
mi musieli się legitymować Organizacja 
służby fotoreporterskicj rzeczywiście wy* 
szła poza wszelkie pochwały. Nie była przy 
czynkiem do zawodów, ale niełedwie ich 
częścią — bardziej szarą, bo pozbawioną 
laurów i nagród. Organizująca służbę foto- 
reporterską firma fotograficzna J . Franaszek 
ciężką dla siebie wybrała reklamę. Ciężką, 
bo pełną wysiłku i  graniczącą z poświęcę* 
niem.

Ale. też J. Franaszek dobrał sobie sztab 
odpowiednich współpracowników. Same 
asy. A więc znany powszechnie w Polsce 
i na wystawach europejskich twórca pejza­
żu Edward Olszaniecki, a więc subtelny 
artysta*filmowiec Andrzej Progiulski, a więc 
twórca rozgłośnych już zdjęć i filmów przy­
rodniczych Włodzimierz Puchalski, a więc 
znani fotografowie: Jędrzejowski i Solak.
Powołanie artystów do pracy wydało swój 
owoc w postaci doskonałego materiału 
zdjęć. Zdjęć, które — chociaż martwe — 
przestały być bezduszne. Ożywił je talent 
twórców. B. W. Lewicki.

Obrady Rady Naczelnej
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodowych

Warszawa, 3. 4. (PA T). W czoraj o* 
bradowała w W arszawie Rada Naczel 
na Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych pod przewodnictwem 
prezesa W ydziału Wykonawczego
sen. Leopolda Tomaszkiewicza. Po 
odczytaniu protokołu z ostatniego po* 
siedzenia, referat polityczny wygłosił 
sen. Tomaszkiewicz, naświetlając 

, aktualne zagadnienia na terenie mię* 
azynarodowym. Mówca wezwał zgro* 
madzonych do dalszej nieustannej pra 
cy na rzecz zjednoczenia.

Następnie sprawozdanie z dotych* 
czasowej działalności Z. P. Z. Z wy* 
głosił sekretarz generalny W ydziału 
W ykonawczego p. Jerzy Śmiech. 
M ówca zwrócił uwagę na duży roz* 
rost organizacji, która dziś, w drugim 

, roku istnienia, liczy już 220 tys. zorga* 
nizowanych członków.

Podczas dyskusji, która odbyła się, 
-następnie przemawiał m. in. wicepre* 
zes Z. P. Z. Z., sen. Marian Malinow* 
ski=Wojtek.

Rada Naczelna uchwaliła szereg re* 
zolucyj. W  jednej z rezolucyj członko* 
wie Rady meldują Naczelnemu W o* 
dzowi o zdecydowanej i nieustępliwej 
woli poniesienia każdej ofiary dla o* 
brony honoru i wolności narodu. Ra* 
da Naczelna wzywa również swoich 
członków do jak  najwydatniejszego 
poparcia Pożyczki Obrony Przeciwlot 
niczej.

Słowacy o w izycie min. Becka 
w  Londynie.

Bratysława, 3. 4. (P A T ) W  związku 
z wyjazdom min. Becka do Londynu, 
„Slovak“ zamieszcza dłuższy artykuł 
pt. „Polska głównym czynnikiem rów­
nowagi politycznej w Europie", w któ 
rym podkreśla, że Polska staje się w 
ostatnim czasie przedmiotem po* 
wr.zechnych zainteresowań. Pismo 
stwierdza, że widoczne jest, iż

P°lska staje się coraz wybitnie/* 
szym czynnikiem politycznei rów* 

nowagi Europy,
Polska polityka zagraniczna kiero 

wala się zawsze nakazami trzeźwego 
realizmu. Min. Beck wystrzegał się ja* 
kiegokolwiek kroku, który mógłby 
przyczynić się do rozbicia Europy na 
bloki ideologiczne. Polska strzegła 
zawsze swych własnych interesów i 
nigdy nie przyczyniła się do zaostrze­
nia atmosfery politycznej w Europie.

Podróż min. Becka do Londynu jest 
tylko dalszym ogniwem w łańcuchu 
pociągnięć w dziedzinie polskiej poli* 
tyki zagranicznej, którą charakteryzu­
je

wystrzeganie się jednostr°nności i 
dążenie do usuwania przeciwieństw.
Tu leży sens i sukcesy polskiej po* 

lityki zagranicznej.

Rada Naczelna wysłała depesze hol* 
downicze do Pana Prezydenta R. P„ 
Marsz. Smigłego*Rydza, Aleksandry 
Piłsudskiej, prezesa Rady Ministrów 
Sławoj*Składkowskiego, gen. Stanisła* 
wa Skwarczyńskiego, min. Józefa Be* 
cka i min. Kościałkowskiego.

W Y N IK I W Y B O R Ó W  W  BELG II.
Bruksela. 3. 4. (PA T). Pierwsze nie* 

oficjalne wyniki wyborów w wielu o* 
kręgach świadczą, iż liberałowie i ka* 
tolicy odnieśli sukcesy kosztem rexi* 
stów. Socjaliści w porównaniu z wy* 
borami w roku 1936 osiągnęli mniej 
pomyślne wyniki w obecnych wybo* 
rach.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 532,39. Obwiieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądiu grodzkiego re* 
wiru I. Kazimierz, Swarowśki, mający kan­
celarię w Drohobyczu, Ryniek, Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 kwietnia 1939 o go.dz. 11.30 w Dro-hoby* 
czu, ul. Sobieskiego Nr. 112 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Piotra Se.rgi, składających się z urządzenia 
domowego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 930. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nyin.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 27 marca 1939. 1264K

Km. 103/39, Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach Wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarię w Mostach Wielkich na podsta* 
wic art. 602 kpc, podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 10 maja 1939 o godlz. 1 l*ej 
w Mostach Wielkich na targu odbędzie się 
?-ga licytacja ruchomości, należących do 
Antoniego Papary wlaśc. dóbr w Batiaty* 
czach, składających się z s?ana i fortiepdanu, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1020. Ru­
chomości można oglądać w dJniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego
Mosty Wielkie, 27 marca 1939. 1263K

Km. I. 180/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie I. rewiru Stanisław 
Wolański na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 7 kwie­
tnia 1939 o godz. 9.15 we Lwowie w Lewan* 
dówce — Rolindustria odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do inż. Igna* 
cego Bienstocka, składających się z 50 m 
sześć, desek i brusów bukowych, 15 m szcśc. 
desek bukowych, 15 m sześo. desek buko­
wych na 2 kupach stary materiał, 6  m sześć, 
desek olchowych, zajętych na rzecz LeopoL 
da Sperbera i in. wicirz. dla pretensji w 
kwocie zł. 1300, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3640. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu j  czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Za mi ej sk i-ego.

Rewiru I.
Lwów, 18 marca 1939, 1261K

Km. 97/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądiu grodzkiego w 
Horodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na podsta*

wie art. 602 kpc. podaje dó publicznej wia­
domości, że dnia 24 kwietnia 1939 o godz. 
13*toj w Olchowcu odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących idb Henryka, Hele­
ny .i Markusa Spicglów w Olchowcu, skla* 
dających się z 1 biurka dębowego, 1 apa­
ratu radiowego z głośnikiem i akumulato* 
rem „Elcktrit" trzy lampowego, 1 szafy trzy 
skrzydłowej, 2 łóżek, 2 sza’fek nocnych, 1 
szafy dwuskrzydłowej, 1 komody, 1 psychy 
z lustrami, 1 siewnika 17-rzędowe go, osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 810. Rucho­
mości można oglądać w dniiu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Hjorodcnka, 28 marca 1939. 1260K

IV. Km. 1359/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego wc Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janowska 18 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 8 maja 1939 r. o godz. 12-ej 
w Sądzie grodzkim miejskim wc Lwowie, 
ul. Sądowa 7 w sali rozpraw oddziału I.-go 
drzwi Nr. 5 odbędzie się druga sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Dr. Róży Meyer 11/32 nie wy* 
dzielonych części nieruchomości obj. whl. 
691/11. dz. ks. gr. gm. m, Lwowa, położonej 
przy ul. Zygmuntowskdej 15 1. konskr. 756 
2/4 składającej się z parceli budowlanej 
1. kat. 1813/2 i gruntowej 1. kat. 4011/1 oraz 
z wzniesionego donnu czynszowego dwupię­
trowego frontowego zabudowanego zwarto 
z urządzoną księgą hipoteczną przechowaną 
w Sądzie okręgowym we Lwowie. 11/32 nic- 
wydzielonych części nieruchomości oszaco* 
wanie zostały na sumę 27.273 zł. 12 gr., cena 
zaś wywołania wynosi 18.182 zł. 08 gir. Przy 
stępujący do przietargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2.727 zł. 31 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości łub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kticji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim miejskim 
we- Lwowie, ul. Sądowa 7 w Sekretariacie 
oddziału I.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 14 marca 1939. 1271K' .

Kin. 918/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Sze-wczyński, ma­
jący kancelarię w Kopyczyńcach na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości. że dnia 19 kwietnia 1939 o godz. 
10*ej w Kopyczyńcach na 'rynku odbędzie 
się 2-ga licytacja ruchomości, należących do 
Stanisława Sic.mieńskiego, składających się 
z 3 jałówek, 3 krów, 10 bananów, 5 świń 
(bekony), oszacowanych na łączną sumę zł. 
1410. Ruchomości można oglądać w dhiu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 28 marca 1939. 1267K

II. Km. 677/39, 697/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Pa* 
ziuk, mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż 
Adlera Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że .dlnia 26 
kwietnia 1939 od godz. 10.20 w Tarnopolu, 
ul. Strzałkowskiego Nr. 7 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Ledzera 
Bergera, składających się z towarów kon* 
fckcyjnych a to: płaszcze sukienne dam*
sklie, męskie, studenckie, chłopięce i dzie­
cinne, ubrania studenckie, futra i kurtki mę­
skie oraz materiały sukienne, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 9.750. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniiu licytacji w! miejscu I 
czasie wyżej -oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 31 marca 1939. 1266K

II. Km. 424/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu, Rewiru II. Karol Heilman, 
mający kancelarię w Jarosławiu, ul. Dietziu* 
sa 21 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 
maja 1939 o godz. 12-tej w Sądzie grodzkim 
w Jarosławiu sała Nr. I (I ptro) odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Markusa Tarnaw* 
kera połowy nieruchomości objętej wyka* 
zem hipotecznym L. 1065 księgi gruntowej 
gm. kat. Jarosław, składającej się z parceli 
budowlanej 1. kat 160 o obszarze 960 m kw. 
położone; w Jarosławiu, przy ul. Opolskiej 
L. 4 z domem czynszowym frontowym je ­
dnopiętrowym murowanym, krytym blachą, 
budynkiem fabrycznym na octowmię z drze­
wa krytym blachą, wychodkami jadnopię* 
trowymi murowanymi i dwoma budynkami 
drewmianymi małymi na rozlewnię octu 
wzgl. magazyn, studnią, tudziteż murami gra* 
r.icznymi i ogrodzeniem. Miejscem przecho­
wania księgi gruntowej jest Sąd grodzki w 
Jarosławiu. Podlegająca sprzedaży połowa 
nieruchomości oszacowana została na sumę

19.489 złotych 50 groszy, cena zaś wywo­
łania wynosi 14.617 złotych 14 groszy. Przy* 
stępujący do przeta-rgu obowiązany jesr 
złożyć rękojmię w wysokości 1.948 zł. 95 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęto będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkoaą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
esoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie cg 2C« 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do lS*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądziie grodzkim w Jaro* 
slawiu, ul. Dietz-iusa 17, sala Nr. 13.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław, 31 marca 1939. 1262K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
1 2 T  78/38. Edykt,. Władysław Cymbor, 

urodtony 6 Listopada 1896 w Kupczu pcw. 
Kamionka strum, zaginął od roku 191S jako 
żołnierz austriacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie oelem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura­
tora adw. Dr. Korzennego w Złoczowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Złoczowie, dnia 14 lutego 1939. 1257

I 2 T  66/38. Edykt, Abraham: Hersch Katz 
urodzony w 184S roku w Szczurowicach 
pow. Broidly rzekomo zmarł w 1915 roku w 
Leszniowie. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd 
łub kuratora adw. Dr. Korzennego w Zło­
czowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Złoczowie, dnia 14 lutego 1939. 125S

ROZMAITE.
Prez. 3352/39. Edykt. Sąd grodzki w Tu* 

chowie odnowił zaginione wslkutek wy­
padków wojennych całe wykazy hipote­
czne księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Lubaszowa oznaczone liczb, od 1 dło 171 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dlnia 5 kwietnia 1939 r. Od tego 
dnia nabycie, przeniesienie lub zniesienie 
nowych praw własności, praw Zastawu i  in­
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno­
wionych wykazów hipotecznych. Celem u- 
stałenia powyż wyliczonych wykazów hi* 
potocznych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 5 kwietnia 1939 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości, lub też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed dniem 5 kwietnia 1939 r. 
nabyły na nieruchomościach powyż wy­
mienionymi wykazami hipotecznymi obję­
tych lub też na ich częściach prawa zasta* 
wu, nadzastawu, służebności, albo inne pra­
wa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do­
tąd nic zostały wpisane — ażeby do dnia 
5 lipca 1939 r. włącznie w Sądzie grodz­
kim w Tuchowie, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgło­
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie można by już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia konie* 
czne są także wtedy, gdy zgłosić się mające 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo gdy o nie toczy się postępowa­
nie sądowe. Przywrócenie do poprzedniego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyk* 
talncgo, lub przedłużenie tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 27 marca 1939 r. 1233

Pitez. 5C6/39. Sąid grodzki w Bursztynie 
zawiadamia, żc arkusze posiadania wraz ze 
sprostowanymi spisami, kopiami map kata­
stralnych i protokolarni parcelowymi, tu* 
dzież protokoły dochodzeń, sporządzone, 
celem częściowego odnowienia kslięgi grun­
towej gininy Świstclmiki, złożone są do po* 
wsacchncgo przejrzenia w Sądzie w czasie 
od 5 kwietnia do 19 kwietnia 1939 w biurze 
Nr. 21 oraz, żc w razie zgłoszenia zarzutów 
przeciw prawdziwości arkuszy, dalsze do­
chodzenia będą prowadzone dnia 26 kwic* 
tnia 1939 o go.dz. 10 w Sądzie biuro Nr. 21.

Bursztyn, dnia 31 marca 1939. 1256

Prez. 261/39 Ogłoszenie. W sprawie re­
konstrukcji księgi gruntowej gromady Mai* 
howice pow. Przemyśl ogłasza się, żc w cza­
sie od 12 do 25 kwattnia 1939 r. wyłożone 
będą w tut. Sądzie arkusze posiadania wraz 
ze sprostowanymi spisami posiadłości, z ko* 
piami m*p katastralnych, protokołem parce­
lowym oraz protokoły dochodzeń do pow* 
sziechncgo przejrzenia. W  razie ogłoszenia 
zarzutów- przeciw prawdziwości arkuszów 
dalsze dochodzenia prowadzone będą w 
dniu 26 kwietnia 1939 r. o godz. 8-mej rano 
w tut. Sądzie.

Sąd Grodzki.
W  Niżankowicach dn. 31 marca 1939 r. 1255
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